
lerwsze tegoroczne
spotkanle ścigentów
mlało micisce na

wypróbowanym torze w
Toruniu i dzięki ofiamej
pracy przygotowawczej
tamtejszych organlzato-
rów. InauguracŁ czonu
wyścigowego tau jeszcze
przekonala nielicznych już
sceptyków, że te wla nie
forma wysokiego wyczynu
w lutomobiliźmie &st for-
mą przyszłościową z wielu
względów.

DLAcŹEGK)
Ą ATBAKCYJNE?

Po pierwsze - od strony or-
ganizacyJnej. To jasne, że
latwiej przygotować i prze-
prowadzić dużą nawet impre-
zę zlokalizowaną na prze-
trzeni jednego obiektu, ani-

żeli rozciągniętą na wielu
setkach kilometrów, Jak to
ma miejsce w prz3rpadku raj-
dów. Nie oznae*a to, że je-
steśmy przeciwnikarni imprez
raJdowych, ale w konfronta-
cri tych dwóch typów im-
prez - jak na razie - w za-
interesowaniu publiezłrośct wy-
ścigi są w zdecydowaneJ o-
fensywie. Owa łatwość orga-
nizacJi wyścigów nie oznacza
też, że spotkanie kilkudzie-
sięciu zawodników można
zorganżować na kolanie.
Pr'zekonują ię o tym dzia-
łacze Dele8atury Automobil_
klubu Bydgo kiego w Toru-
niu, którry od kilka lat wy-
specJalizowali się w tej kon-
kurencji. Mimo wszystko
trzeba do prac przygoto$raw-
czyctr zespołu ofiarnyqh lu-
dzi, a o tych coraz trudniej.
Aktywści z Torunia muszą
postarać się o mlode kadry,
bo sam,i mogą Już w nieda_
lekieJ przyszłości nie podołać,
ieśri popularność wyścigów
będzie rosla w tym -tempie
co teraz.

Po drugie wracaJąc do
motywów atrakcyJności wy-
ścigów budzą one coraz
większe zainteresowanie wśród
zawodników. Na inau8uracii
s zonu w Torunlu stawila się
rekordowa ilość ścigantów
we w zy tkich niemal klasach
włącznie z kategorią C-9, jak
żeraz nazywa śę samochody
dawneJ formuly 3, tych pe-
cjalnie konstruowanych tto
wyścigów.

WYŚclGl coRAz clEKAWszE
Przygotowanie do wyścigu Jednego z ministerstw, które

mnieJ ko zture cza u i nakła- podchodzi do sprawy w po-
dów finansowych, daje - Jak sób, powiedzmy - przesadnie
twierdzą sami zawodnicy lormalny. Toruniacy zmobili_
więcej fraJdy portolver. zowali gotowość społecznego

po trzecle - widowiskowość. Xl"HTi:?"J'""Hr :::. H::Na zamkniętym torze public_z- oa lm pomóc, a ąpur ten kie_
ność po pro tu yi!*: yld?i ruJemy również db działaczyz te8o, co się dzieJe, aniżeli właaz naczel,nyctr polskiego
na innych imprezach .Ę-o_- Związku Motorówego.
chodowych. Jeśli już Jednak
Jesteśmy przy tym temacie
nie sposób pominąĆ i niedo- KoNKUBENCJA
statki w tej kwestii, które IĘ zAo Irj,ZAw Jakś sposób trzeba wyeli-
minować. Wiadomą że pra-
wę rozwiązałby tor z piaw- S|ów kilka o aktualnym
dziwego zdarzenia, alć że go poziomie sportowym. W wy-
nie mamy, więc trzeba szu- Ścigach amochodowych ,w

kaĆ rozwiązań na istnierąc]rm tym sezonie obserwować bę-
stanie rzeczy. dziemy kilka nowości. po raz

pierwszy wyłączono do osotr-
Chodzi o bezpieczeństwo nej konkurencji Polskie Fiaty

publiczności i zawodników. 125p 1300 i 1500 cm3 w I gru-
Lotniskowa trasa w Toruniu pie. w dwóch tych klasach
iest praktycznie nie do opa- zawodnicy dysponuJący tym
nowania przez służbę porząd- właśnie samochodem ścigają
kową, a apelacJa do rozsąd- się między sobą w zakresie
ku widzów nie zawsz jest jednego typu samochodu.gwarantem właściwe8o zabez-
,pieczenia. plóki c".i, trzeba sporo kontrowersj1 budziły
pomyśleć nad Jakimś 3poso- do teJ pory wyścigi w zech-
bem uniemożliwienia puńIrcz- klas. Startutą w nich wszy-
ności tek bliskiego kontaktu 1"{, a róŻnice między np,

z torem, bo tv*'- r* ". :r"*j"#ff"-'*iui,ńT:l?wyŚcĘu w Toruniu skończy- * t".o sposob, że te ,,lCpsze,,ło się na rozbiciu samochD- samoctrody starturą po ,,8of-
du widza, który zbyt blisko szych" po odczekaniu odpo-
toru postawit wói poJazd, wiedniego czasu. I właŚnie
ale mogło być i gorzeJ. 9*.9 handicapy cza owe bu_- dziły wego czasu 

".Ąstr?.eże-I Jeśli Już jesteśmy prry da, albowiem wyliczone to
tym temacie - działacze to- bylo kiedyś na zasadzie po,
ruńscy opracowali pian do- równań. Dokonarro w tej
budorrrania do isiniejącego kwestii mtatnio korekt i wy-
uktadu toru xirr.""ui--.ą i#",ijŁ,i:J"i ; :'xT ,T;pa a betonowego, co dałoby realiom, cnóó Jasne, że tego
możliwoŚci konstruowania cie- rodzaju rozwiąza,nie nie bę-
kawszeJ trasy. MaJą na to dzie nigdy w stu procentach
zgodę gospodarza obiektu sprawiedliwe dla w zystkieh.
mieJscowe8o aeroklubu i in- Jednakże, wyścigi wszech-
nych odpowiednich władz, klas dobre są przede w zyst-
prawa utknęła na szczeblu kim dla publiczności, która

rfi8Fzewe ię do blalego,
kiedy Adam morawiński po
blisko {-minutowym oczeki-
waniu rozpoczyna po oń z calą
stawką.' T]rm razem Jego
Por che wyszło z tei pogoni
zwlrcięsko, ale może nadejść
taki wyścig, ż-e ,to ię nie
uda, Zwłaszcza że przybyl
konkurent w postac,i nenautt
12 Gordini, w którym Błaźej
Krupa bardzo dzielnte poczy-
nał sobie na toruń kich wy-
ścigach, rozno ząc lroalieję
Polskich Flatów 125p n gru-
py, włącznie z fabryeznymi
klerowtami. Jeśli luż o tych
ostatnich mowa, odnotować
trzeba koleJny nieudany wy-
tęp grupy kierowców F O.

Psuly się im samocbody, za-
wodzily ,nerwJr.

*

Rene ans przeżywatą samo-
chody w kateglorii c-9. Te
wyścigówki, Irtóre w uble_
głych ezonaclr żenowały rra
torze niemrawością teraz od-
żyły. Na tr ning;ach kolejnoŚĆ
czasów między wielu zawod-
nikami mierzono w dziesięt-
nych częściach sekundy, co
Jest wynikiem unifikacji
sprzętu: t^r zystkie wyścigów-
lci wyposażone Ę teraz w sil-
niki Polskiego Fiata. Ich wy_
ścig dał publiczności sporo
emocJi, bo czołówka: I(lełba_
nia, Oczkowski Jagielski i
Nowak toczyli rzeczywiŚcie
piękną walkę o to, kto pier-
wszy przeJedzie linię mety.
kiedyś jeździli cę ie8o po
torze, ścigaJąc się na za 8-
dzie: ,,ta z mną"- Teraz wal-
ka idzie na całe8lo i docho_
dzi nawęt do kolŁji, ale na
to każdy kto Ę decyduJe
na tę zabanrrą nrr , być przy-
gotowany-

Na zych ścigantów czeka w
tym roku kilka występów
w konkurencii mięazynarodo-
wej. Po niepowodzeniach w
Pucharze Pokoju i Przyjaźni
w ub. latach ezas naJwyższy
roz4rcząć odbudowę reputa_
cti. Może uda się to w tym
roku? (bk)

WYNIKI
Klasa 11: 1. K. Różew-' ski, 2. A. Banaszak,

3. H. Kaczmarek _ w zy-
scy Al(tub 'lVielkopol-
ki i Seat 850. Klasa l2z
1. W. Gawron (AKlub
Warszawski) PF125p, 2.
T. Maftyjewicz (Alilub
Dolnośląski) PF125p, 3.
K. Bielowski (AKlub Slą-
ski) - Ptr'125 p. K,lasa 13:
1. T. Ciecierzyński (AKlub
Warszawski) PFr25 F, 2.
W. Markowski (Stomil Ol-
sztyn) PF1,25p, 3. T. Ku-
dłaty (AKlub Dolnośląski)
PF125p. Klase 14: 1.
L. Lattari (AKlub 'War-
szaw ki) Alfa Romeo 2000
GTV, 2. M. Grazziani
(AKlub Morski) Alfa Ro-
meo 2000 GTv, 3. M. Szra-
mow ki (AKlub Warszaw-
ski} Alfa Romeo 2000. Kla-
sa 23: 1. B. Krupa (Stomil
Olsztyn) Renault 72 Gor-
dini, 2. A. Jaroszewicz
(AKlub
PFl25p,

Warszawski)
3. K. Frank

(,ĄKlub Warszawski)
PF'rZ5p. Klasy 24, 35, 50;
1. A Smorawiński (KM
Winogrady Poznań) Por-
sche Cartera, ż. B. Kru-
pa - Renault 12 Gordini,
3. R. Mucha (AKlub \trar-
szawski) PF125p. WyŚeis
w zechkla, : 1. A. mora-
wiński 2. B. Krupa, 3.
A. Jaroszewicz, 4. K. Frank,
5. R. Mucha, 6. A. Świ-
narski (AKlub Wielkopol-
ski) Fiat l28 SL. Katego-
ria C-9: 1. J. Kiełbania
(AKlub Świętokrzy ki),
2. A. Oczkowski (AKlub
Śląski), 3. s. Jagielski
(AKlub Warszawski}, 4.
H. Nowak (AKlub Siąski),
5. L. Jaworowicz (AKlub
Warszawski), 6. J. Zdro-
iewski (AKtub Warszaw-
ski).


